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Olimpiada
Jedenasta O lim pjada, która 

uroczyście otwiera się w  Berlinie, 
pod niezwykłemu stoi auspicjam i.

Z założenia swego zawody olim­
pijskie są jednem z najoardziej 
pokojowych św iąt ludzkości Tym  
zaś razem odbywają się w  kraju, 
od którego n a cały  św iat rozcho­
dzą się coraz groźniejsze alarm y 
wojenne. To paradoksalne zesta 
wienie kontrastów spraw ia, że w 
Olim pjadzie berlińskiej zagadnie­
nia czysto sportowe stanowią ty l­
ko jedną część ogólnego obrazu 
—  a  i one ukazują się nam nie od 
sam ej tylko turniejow ej swojej 
stiony, od tych medali i fan far, 
które witać będą zwycięzców, od 
tych rekordów, jakie zostaną 
osiągnięte;

W  dobie dzisiejszej, gdy każdy 
- naród coraz bardziej stoi pod zna 

kiem gotowości obronnej, a ta go­
towość mierzy’ się skalą tężyzny  
jego obywateli, zarówno f-zycznej 
jak  i duchowej —  w yczyny jed­
nostek przestają już stanowić cen 
traln y punkt uw agi. Tym i, którzy 
w łaściw ie sta ją  do zapasów, są 
całe narody K ażdy z nich szuka 

* w O lim pjadzi" i w  je j wynikach, 
zestaw ionych z latam i poprzed- 
memi, sprawdzianu swego postę­
pu, Bo kto dziś nie prześciga in 
nych, tegc oni prześcigają

A jednostka? Przecież to od 
jednostkowych zw ycięstw  zależeć 
bedą sukcesy, osiągnięte przez 
poszczególne państwa w ostatecz­
nej punktacji.

T ak  jest 1 w tem leży pewien 
paradoks tego międzynarodowego 
egzaminu, w  którym właściw ym i 
zawodnikami są cale narody, a 
jednak trium f lub przegrana za­
leżą tylko od jednostek. Bo na 
jednostkach przecież, na ich s u ­
mie, opiera się w artość każdej 
zbiorowości. Z  jednej strony na 
tych w ybitnych, w yrastających  
ponad poziom przeciętności, z dra 
giei na poziomie, jaką ta przecięt­
ność przedstawia w  stosunku do 
innych podobnych mas. Od tego, 
w jak iej mierze każdy naród po­
tra fi uruchom ić w  swojem łonie 
in erg ie  indywidualne lub j e ha 
mować, zależy stopień jego enei 
g ji zbiorowej.

Pod tym też kątem śledzi i Tol- 
ska swój berliński egzamin. Bę­
dzie on dowodem, czy —  o tyle 
wyprzedzeni p rztz innych w epu- 
ct kiedyśm y nie mieli własnego  
p aństw a —  dziś zbliżam y się do 
tego m iejsca, którego zdobycie 
nakazuje nam obowiązek wobec 
skibie samych, czy też pozostaje 
m y w  tyle.

A le  strona sportom a nie w j pi 
nia sobą całej berlińskiej Olimp­
jad y. Ju ż  i bez niej Niem cy stoją 
w centrum uw agi caiego sw n ta . 
Obecnie nadarzyła się im “PC3 
ność olbrzym iej propagandy swo 
je j siły, organizacji, znaczeni 
wobec tych wszystkich, którym  u 
siebie goszczą, lub którzy zdała 
obserwować oędą berlińskie za 
wody.

W  specjalnym numerze olimpij­
skim, wyuanym przez oficjał11)' 
„Voelkischer Beobachter11, arty­
kuł wstępny —  pióra jednego z 
naczelnych ideologów hitleryzmu, 
Alfreda Rosenberga —  nie mówi
0 międzynarodowym pokoju, *ak 
to luedyindziej bywało przy ta 
kich okazjach, ale o „odrodzeniu 
duchowem ", na którego dragę 
weszły Niem cy, i douaje: „Je ste ­
śmy przekonani, że skoro już raz 
istnieje silne jądro woli, skupią 
się dokoła niego pokrewni ludzie
1 państw a11. Obok zaś ogłoszono 
pism a berlińskich dyplomatów 
zagranicznych z powitaniem przy 
byw ając} ch do Berlina rodaków. 
Je s t  takich pism siedem : W iochy, 
Jap on ja, Polska, Fin lan dja, Gre-

1 ( ja , A u strja  i W ęgry.

A w reszcie trzeci rys obecnej

Pierwszy dzień igrzysk oiimpijskUii
w  B e r l i n i e

B E R L I N ,  1.8. { P A T ) ' .  W  sobo­
tę  w  p ie rw s zy m  dniu o l im p ja d y  
b er l iń sk ie j ,  p rzed  o f ic ja ln em  o t ­
w a rc iem  ig rzysk ,  odby ły  s ię ró ż ­
ne uroczystośc i.

R ano  p rzed  godz. 10-tą członko 
w ie  m 'rd zy n a ro d o w eg o  kom itetu  
o l im p ijsk iego ,  k ie ro w n ic y  poszczę  
g ć ln ych  ekip i gośc ie  honorow i,  
udali się na nabożeństw o  do ka ­
ted ry  Św. J a d w ig i  M szę  św ię tą  
o d p ra w i ł  nuncjusz pap iesk i Orse- 
n igo.

Osobne nabożeństw o odby ło  się 
d la  c z łon ków  ew a n g ie l ic k ie g o  ko­
ścioła.

P R Z E D  P O M N I K I E M  
P O L E G Ł Y C H

P o  nabożeńs tw ie  gośc ie  udali 
się do pom nika  po leg ły ch ,  gdz ie  
z ło ży l i  w ień ce  na g ro b ie  N ie z n a ­
nego Żo łn ierza .  Członkom kom ite  
tu o l im p i js k ie g o  to w a rzys zy ł  k o ­
m en dan t m. B er l in a  gen. Sehaum 
burg.

W  G M A C H U  S T A R E G O  
M U Z E U M  '

0  godz. 12-ej c z łon kow ie  kom i­
tetu o l im p i jsk ie go  zosta l i  p r z y ję ­
ci w  gm achu  s ta rego  m uzeum 
p rzez  p rem je ra  G oer inga .

Z gmachu m uzeum  gośc ie  uda­
li s ię  do obozu m ło d z ie ży  i by l i  
obecni na uroczys tośc iach  o tw a r ­

cia obozu. O gó łem  w  obozie  b ie ­
rze udzia ł 25 ty s ięc y  cz łonków 
m łodz ie ży  h i t le row sk ie ! .

P R Z Y B Y C I E *  S Z T A F E T Y  
Z O G N IE M  O L I M P I J S K I M

B E R L I N ,  1. 8. ( P A T . ) .  W  cza ­
sie u roczys tośc i  o tw a rc ia  obozu 
m łodz ie ży  h i t le ro w sk ie j  p rzyby ła  
do B e r l in a  s z ta fe ta  w io zą c a  o-

g ień  ob‘m p ijsk i  z O l im p j i  Szta 
f e ta  zosta ła  p ow itan a  p rz eż  dzie- 
s i ^ k i  ty s ięc y  osób zg rom a dzo ­
nymi na u licach  B er l ina .  Z a w o d ­
nik  n iosący  pochodnię , udał się 
do pałacu p re zy d en ta  R zeszy ,  
gd z ie  p ow ita ł  kan c le rza  H it le ra .  
Z pa łacu  kan c le rza  s z ta fe ta ,  w i ­
tana en tu z jas tyczn ie ,  p rzyn io s ła  
pochodn ię  z  ogn iem  o l im p ijsk im  
do obozu m łodz ie ży  h i t l e r o w ­
skiej.

U  K A N C L E R Z A  H I T L E R A

B E R L I N .  1. 8. ( P A T - ) .  B e z p o ­
średn io  p rzed  o tw a rc iem  O lim - 
p ja d y  czlonbow ie  m ięd zyn a ro do ­
w eg o  kom ite tu  o l im p i jsk ie go  l 
gośc ie  h onorow i zosta l i  p r z y ję c i  
w  pa łacu  p re zyd en ta  R zeszy  
p rzez  k an c le rza  H i t le ra .

P re z y d e n t  m ięd zyna r .  k om ite ­

tu o l im p i jsk ie g o  hr. de B a i l le t -  
L a to u r  p ow ita ł  kanclerza , dz ięku­
ją c  mu w  im ien iu  ca łego  kom ite ­
tu za w sp an ia łą  o r g a n iza c ję  
Ig r zy sk  o l im p ijsk ich .  U rzą d zen ia  
na s tad jon ie  o l im p ijsk im , s tw ie r ­
d z i ł  h r  B a i l le t -L a tou r ,  ja k  i ws i 
o l im p i jsk ie j ,  p r z ek ro c zy ły  n a j ­

śm ie ls ze  o czek iw an ia .  W szy s c y  
u czes tn icy  O l im p ja d y  w y w io z ą  
n ie w ą tp l iw ie  z pobytu  w  B e r l i ­
nie ja k n a j lep s ze  w spom n ien ia

W  od p ow ied z i  k an c le rz  H i t l e r  
w y ra z i ł  sw ą  radość, że  m oże  <po- 
w itać w B e r l in ie  p rz ed s ta w ic ie l i  
w szys tk ich  na ro dó w  św iata , za­
p e w n ia ją c  że  r za d  n iem ieck i  do­
łoży w sze lk ich  starań aby  pobyt 
na o l im p ja d z ie  w  B e r l in ie  p r z y ­
c zyn ił  s ię  do da ls zego  zb l iżen ia  
p om iędzy  narodam i,  zgod n ie  z 
w ie lk ą  ideą  o l im p ijską .  N a s t ę p ­
n ie k an c le rz  p odz iękow a ł  n iem iec  

kiemu kom ite tow i  o l im p ijsk iem u  
za w sp an ia łą  o r g a n iza c ję  igrzysk.

P o  p rzeds taw ien iu  k a n c le r zow i  
H i t l e r o w i  w szys tk ich  c z łon ków  
m ięd zyn a rodow ego  kom ite tu  o l im  
p i jsk ie go ,  k an c le rz  p r z y ją ł  gośc i 
śn iadan iem

W  D R O D / E  N A  S T A D J O N  
O L I M P I J S K I

B E R L I N ,  1.8. ( P A T ) .  Z pa ła ­

cu p. kanc lerza  R ze s zy  cz łonko­
w ie  kom itetu  o l im p i jsk ie g o  w y ­
je ch a l i  autam i p rz ez  „ V i a  T r iu m -  
f a l i s "  na o tw a rc ie  ig r zy sk  o l im ­
p ijsk ich . A u ta  posu w a ły  s ię  wo l­
no p rz ez  szpa lery ,  u s taw ione  na 
dys tans ie  10 kim Jako osta tn i 
w y je ch a ł  z pałacu na s tad jon  o- 
l im m jsk i  k an c le rz  H i t l e r ,

Eleanor Holm
w roli dziennikarki

B E R L I N ,  1-8. ( P A T ) .  E le a n o r  | t in en ta l  N e w s “  i z je j  po lecen ia  
H o lm  - Jarre t ,  g łośna p ływ a czka  w eźm ie  udział w  o l im p ja d z ie  w
am erykańska, k tó ra  ja k  w iadom o  
została w yd a lon a  z o l im p i jsk ie j  
r ep re zen ta c j i  St. Z jedn . A m e ry k i  
P ó łn o cn e j  za  p i jań s tw o ,  nie po ­
w róc i ła ,  ja k  j e j  nakazano, s ta t­
k iem  „B re m e n “  do St. Z jedn., 
lecz  zosta ła  w  B er l in ie .

I E le a n o r  H o lm  zosta ła  bow iem  
zaa n gażow an a  p rzez  am erykań ­
ską a g en c ję  p ra so w ą  „T ra n s c o n -

ch arak te rze  dz ienn ikark i  sporto­
w e j ,  Zam ieszka ła  ona w  luksuso­
w ym  hote lu  b e r l iń sk im  „Adlon ić. 
P o ja w ie n ie  się E le a n o r  Hi^rn w  
ch arak te rze  am erykańsk ie j  re ­
po r te rk i  sp o r tow e j  w B er l in ie  
w y w o ła ło  o c zy w iś c ie  w b e r l iń ­
skich ko łach  spor tow ych  dużą 
sensację .

Hiszpanie wycofała się
z  i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h
B E R L IN , 1 8  ( P A T ). Hiszpań­

ski komitet olimpijski zawiado­
mił berliński komitet olimpijsk, 
że ze względu na sytuację polity­
czną H iszpanja me weźmre u- 
działu w igrzyskach olimpijskich.

Parnell i Buczyńska
w ś r ó d  1 0  n a j l e p s z y c h
B E R L T N ,  31 7. Ber l ińska  olim* 

p jad a  tan eczna  zakończy ła  się w 
piątek, p rzyn osząc  o lb rzym : suk­
ces r ep re zen ta c j i  po lsk ie j  sztuki 

taneczne j.
J u ry  z r e zygn o w a ło  z opłosze- 

r i a  ko le jnośc i  za ję ty ch  p rzez  da­
nych zaw odn ików  m ie jsc , w rę c za ­
ją c  w szys tk im  m eda le  pam iątko­
w e  oraz  dyp lom y. Jedyn ie  10 spo 
śród bardzo  l ic znych  uczestn i­
ków  nagrodzono ,  w z y w a ją c  ich  na 
scenę oraz  w rę c z a ją c  :m n a grody  
honorow e . W ś ró d  te j  dziesiątki 
na j lep szych  zespo łów  oraz  tance­
r zy  in d yw id u a ln ych  św ia ta  znaj­
du ją  się po lsk i ba lo t  P a rn e l la  o- 
raz  m łoda tan cerka  polska Z iuta  
Buczyńska.

Likwidacja nokiomy&icieli
w wyniku dalszej akcji trzeciwkomunistycznej

Raport komisarza Lsslera
o sytuacji w Gdańsku

K o ła  p o l i ty c zn e  w  W a rs z a w ie  
o t r z y m a ły  w iadom ość ,  że do I  Ig i  
N a r o d ó w  w  G enew ie  nadszed ł r a ­
por t  W ysok iego  K om isa rz a  L e s t e ­
ra  o s y tu ac j i  w ew n ęt rzn o -p o l i  ■ 
ty c zn e j  w  w o ln em  m ieśc ie  G dań­
sku. Jak  w iadom o , na r a p o r t  ten

oczek iw a ł  min. Eden , k tó ry  ma 
p ow z ią ć  d e cy z ję  w sp ra w ie  zw o ­
łan ia  kom ite tu  trzech , w y b ra n e ­
g o  d la  c zuw an ia  nad Gdańskiem  
p rzez  L i g ę  N a ro d ó w .

D o  kom ite tu  trzech  n a leżą  A n ­
g l ja ,  F r a n c ja  i P o r tu g a l ja .

Bojkot handlu źydowskiogi
w Gdańsku

G D A Ń S K ,  1.8 N a jw y ż s z y  sąd 
gdańsk i w y d a l  znam ienne  orzecze  
nie  w  zasadn icze j  sp raw ie .  G rupa 
kupców  żydow sk ich  z ło ży ła  skar­
gę  na gdańską kasę chorych , w  
k tóre j  lokalu w y w ie s zon o  odezw ę  
w z y w a ją c ą  dc Dojkotu handlu ży ­
d o w s k ie g o

Sąd orzekł,  że skarżący  nie m ie  
l i p ra w a  do w n oszen ia  skarg i,  po 
n iew a ż  p lakaty , o k tó rych  mowa, 
są w y ra zem  program u  p a r t j i  naro 
dowo - s o c ja l is ty c zn e j  i w obec  te 
go nie m ożna ich uw ażać  za akt 
w y m ie r zo n y  p r z e c iw  in teresom  
osób p ryw a tn ych ,  podp isanych  na 
kardze .

Trzy procesy „Wspólnoty”
Czy skargi w K. T. A. będą podtrzymane!

W  kolach sądow ych  budzi duże 
za in te resow an ie  sp ra w a  p roce ­
sów  poda tkow ych  koncernu  
„W s p ó ln o ta  In t e r e s ó w "  na  G ór ­
nym Śląsku, po p rze jś c iu  tego  
lo n c e rn u  w  ręce pań s tw ow e .  W  
m. w rześn iu  po w zn ow ien iu  prac  
N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu  A d m in i ­
s t ra c y jn ego  ro zpa trzon e  m a ją  

być 3 skarg i  daw n ego  zarządu

O lim pjady: po je j zakończeniu 
oczekują w szyscy wzmocnienia 
się międzynarodowej akcji nie­
mieckiej. Nalnerze ostrości prze­
dewszystkiem spraw a Gaańsha. 
Obecnie jestesm y w antrakcie...

M . Grz.

W sp ó ln o ty  Interesów ’ o n ies łusz­
ny w y m ia r  podatku dochodow e­
go w  roku 1932/33 k w es t jcn u ją  
ce sumę 4.500.000 zł.

R ó w n ie ż  za k w es t io n ow a ł  d a w ­
ny za rząd  w y m ia r  o p ła t  s tem p lo­
w ych  na sumę około 300.(JOO zł. 
S karg i  te w n ies iono  ao N . T .  A .  
w roku  1923 i 1934. N iew ia d o m o  
czy po zm ian ie  w ła ś c ic ie l i  kon­
cernu skarg i  te  będą  p od tr zym a­
ne, g d y ż  jed en  z punktów- umo­
wy za w a r t e j  z  p rzeds taw ic ie lam i 
banków  pań s tw ow ych  p rz ew id u ­
je ,  że  w sze lk ie  spory  skarbowe, 
za le g ło śc i  podatkow e  i  na łożone 
na „W s p ó ln o tę  In t e r e s ó w "  g r z y w  
ny  ( r a z e m  na sumę zł. 100 m i l jo ­
n ó w )  zo s ta ją  z l ik w d o .w a n e  i  
sk reś lon e.

N c c y  w-czorajszej odbyw a ła  się 
w  da lszym  c iągu  l ik w id a c ja  o g ­
n iw  kom unis tycznych  na teren ie  
s to l ic y ;  w  da lszym  c iągu  p rzep rc  
wadzano  r e w i z j ę  w  redakc jach  
„W o ln o m y ś l ic ie l  P o ls k i " ,  „B ły sk i  
W o ln o m y ś l ic ie ls k ie "  o raz  w  Sto 
w arzyszen iu  W o ln o m y ś l ic ie l i  P o l  
skich (Kró iew-ska 16). Ze S to w a ­
r zys zen ia  tego  rano w dniu dzi-- 
s ie js zym  p rz yw ie z io n o  do urzędu 
ś ledczego  d ow o d y  rzeczow e ,  k tóre  
1< dw ie  się zm ieśc i ły  w  dużym sa 
m ochodz ie  c ię ża row ym .

W ś r ó d  m a te r ja lów ,  p r z ew ie z io ­
nych  do urzędu, zw r a c a ją  u w agę  
o lb r z y m ;e stosy n ie le g a ln y ch  dru 
ków  i an typ a ń s tw ow ych  ulotek, 
broszury  i  w y d a w n i tw a  kom uni­
styczne, w y ch od zą ce  na ca lvm  
św ie c . ; ,  c ra z  obszerne ins trukc je  
K om in te rnu , do tyczące  o r g a n iza ­
c j i  „dn i  a n tyw o je n n y c h " .  Całe 
S tow arzy s zen ie  okazało się do­
brze zo rga n iz ow a n ą  kom órką ro ­
boty  anty-państwowej, a zna lez io  
ne tam  d ow o d y  rz e czow e  sw o ją  
t r e śc ią  i  ro zm ia rem  zaskoczy ły  
naw et w ładze  b ezp ieczeń stw a . L o  
kal 1 s tow arzys zen ia  w o ln o m y ś l i ­
c ie l i  zosta ł  z po le cen ia  K o m is a ­
r ja tu  R ządu  op ie c zę tow an y ,  ja k  
r ó w n ie ż  op ie c zę tow an e  zostały 
oba loka le  w spom n ian ych  redak- 
c y j .

S ta ros ta  g rodzk i  śródm ie jsko- 
w a rs zaw sk i  w y d a l  d e cy z ję  za w ie ­
szen ia  d z ia ła lnośc i  s tow a rzys ze ­
nia w o ln om y ś l ic ie l i .  D ecyz ja  o za 
w ieszen iu  te j  o r g a n iza c j i  i m ano 
w an iu  kura tora ,  j e s t  ty lko  fo rm a ] 
r.oscią, nakazaną p i z e z  us taw ę  o 
s tow arzyszen ia ch ,  g d y ż  K o m isa ­
r ia t  R ządu  p os tan ow i!  ro zw ią zać  
s tow a rzys zen ie  w o ln o m y ś l ic ie l i  i 
m ian ow ać  l ik w id a to ra  te j  o r g a n i ­
zacj i .

P r z y  d okon yw an e j  akc j i  l i k w i ­
d acy jn e j ,  n ieb rak  było  r ó w n ie ż  i 
m om en tów  kom icznych . O kazu je  
się, że ty lko  jedn o  z m ałżonków  
M e rk ie l  zosta ło  a resz tow anych ,  a 
m ia n o w ic ie  A n to n in a  M e rk i t l ,  żo ­
na L u d w ik a .  Ona bow iem  o d g r y ­
w a ła  w  kom unie  w a rs za w sk ie j  
bardzo  w yb itn ą  rolę, zaś m ąż je j ,  
Lu d w ik ,  c z łow iek  ju ż  starszy  nie 
bra ł udzia łu  w  roboc ie  kom uni­
stycznej.  K ied y  p rz ed s taw ic ie l  sę­
dz iego  ś ledczego  zakom unikował,  
że a resz tow a n a  je s t  ty lko A n to ­
nina M erk ie l ,  m ąż  j e j  w  rado- 
snem un ies ien iu  podz iękow a ł  go­

rąco w ład zo m  bezp ieczeństw a , 
ch w y c i ł  kape lusz  i w y s zed ł  z do­

mu, n ie  p y ta ją c  s ię  zupe łn ie  o 

da lsze  losy,, ja k ie  c zek a ją  j e g o  

małżonką, A

W y d a n y  zosta ł  r ów n ie ż  nakaz 
a resz tow a n ia  b. senatora  S t e fa ­
na B ogu szew sk iego  (T a r g o w a  
15 )  u k tó rego  zna lez iono  o b f i tą  
korespondenc ję  z kom unistami, 
zn a jd u ją cym i się w  R o s j i  Sow iec ­
k ie j ,  a m. in. z j e g o  b u rzędn icz ­
ką, p r z eb y w a ją c ą  obecn ie  w  M o­
skw ie, k tóra  w  r. 1929-30 była se­
kretarką  „ K o lo n j i  p o lsk ie j " ,  na 
k tóre j  cze le  sta ł B oguszew sk i.  
K o lo n ja  P o lska  -a jm o w a ła  się w y  
syłką em ig ra n tó w  polskich ao P e

ru, k tó r zy  m ie l i  tam zostać  osa* 
dnikami.

Jak w iadom o „K o lo n ja  P o lsk a - 
zosta ła  z l ikw idow a n a ,  zaś w szy ­
scy  em g ran c i  po lscy, w y w ie z ie ­
ni do Peru , u c iek l i  s tamtąd, po­
z o s taw ia ją c  p rz yd z ie lon e  im tere­
ny, gdy ż n ie  m og l i  w y tr z ym a ć  
an i k l im atu  p a ru w ja r s k ie g o ,  ani 
też  okropnych  w aru n kó w  pracy, 
j'akie zosta ły  im s tw o rzone  p rzez  

■wspomnianą kulon ję  osadniczą.

Rozwiązanie orgiiratii Kresowej
wojewody Kosiks-Biernacklego

W  w o je w ó d z tw ie  po lesk iem  w o ­
je w o d a  K os tek  B iern a ck i  po lec i ł  
o r g a n iz o w a n ie  t. zw . „ p o w ia to ­
w ych  zw-iązków r o ln ic zy ch " ,  k tó­
re  p rzez  k ilka la t  tw o r z y ł y  o r g a ­
n iza c je  odrębne, n ie  zn a jd u ją ce  
od p ow ied n ika  w  żadnem  innem 
w o jew ó d z tw ie .  R ó w n ocześn ie  na 
obszarze  w o je w ó d z tw a  po lesk ie ­
go  zw a lcza n e  b y ły  inne dobro ­
w o ln e  o r g a n iza c je  ro ln ików , jak  
np. kółka ro ln icze .  i

N a d a n e  p rz ez  w o jew o d ę  „p o ­
w ia to w y m  zw ią zkom  ro ln ic z y m "  
p r e r o g a ty w y  b y ły  tak  w ie lk ie ,  że 
d z ia ła ln ość  ich ko l idow a ła  nawet 
z upraw m en iam i p rzym u sow e j

izby  ro ln ic ze j  na Po les iu .  P o w ia ­
tow e  zw ią zk i  r o l r  .cze obarcza ły  
gm iny  nadm iern ą  i lośc ią  czynno­
ści z leconych , co u trudn ia ło  u- 
rzędom gm in nym  w y k on y w a n ie  
zadań, n a le żą cych  do ustaw o­
w ych  obow iązków .

P o  w ie lu  zab iegach  i ‘• in te rw en ­
c jach  u w ład z  cen tra ln ych  w  
W a rs z a w ie  zapad ła  w re s z c ie  de­
c y z ja  z l ik w id ow a n ia  „ p o w ia to ­
w y c h  zw ią zk ó w  r o ln ic z y c h '  na 
Po les iu .  N a  pierwszy- o g  eń po­
szedł p o w ia to w y  zw ią zek  ro ln ic zy  
w- P ińsku. P e rson e l  instruutorsk i 
tego  zw iązku  zosta ł p rz e ję ty  
przez  w y d z ia ł  p o w ia to w y .

Głośna interpelacja sejmowa
w aktach sorawy Szymika

Do w yd z ia łu  V I I I  k a rn ego  Są­
du O k rę g o w e g o  w  W a rs z a w ie  
w p łyn ę to  podan ie  ob roń ców  zabó j 
cy  dyr. Gosiew-icza, A le k s eg o  Szy 
m ika  o za łączen ie  do akt sądo­
w y ch  g łośne j  w  m a ju  r. b. in te r ­
p e la c j i  se jm uw ej do M in is t r a  O- 
pieki Spo łeczne j  w  sp raw ie  sto­
sunków pan u jących  w  ubezpie- 
eza lm ach. In te rp e la c ję  zg łos i ł  
p rz ed s taw ic ie l  g ru p y  p ra co w n i­
cze j w  obecnym  Se jm ie ,  poseł 
Szczepański,  po z a b ó js tw ie  d yrek ­
to ra  łódzk ie j  ubezp iecza ln i  W ą so ­
w ic za  p rzez  z redu kow an ego  p ra ­
cow n ika  tej in s ty tu c j i  M assan- 
dra.

O b rońcy  oskarżonego  Szym ika  
uw aża ją ,  iż  in te rp e la c ja  se jm o­
wa, k tóra  była p rzed m io tem  ob­

szern e j  dyskus j i  w  c ia łach  usta­
w o da w czych  m oże  n a le ż yc ie  o- 

iw i e t l i ć  stosunki j  an u jące  w  u-

bezp ieeza lm ach ,  tło redukcy j  p e r ­
sona lnych  i t. p.

Oesscz
W  dniu wczorajszym notowano:
C godz. 14-ej termometr wskazy­

wał 15 w  Bydgoszczy, 16 w  Kaliszu, 
18 w Gdyni i Katowicach, 19 w  Poz­
naniu, 21 w Krakowie i Warszawie, 
26 w  Wilnie, Przemyślu i Brześciu 
n/Bugiem, 28 we Lwowie, 29 w  Piń­
sku, 30 w  Łucku, a 32 w  Tarnopolu 
i Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 2. 8. 1936 r. Po przej- 
ściowerr. polepszę? ,iu się stanu po­
gody ponowny wzrost zachmurz-nia 
aż do deszczów począwszy od zacho­
du kraju. Temperatura bez znacz­
nych zmian. Najp ierw  umiarkowane 

wiatry z kierunków wschodnich, po­
tem południow-e i południowo-zachod-


